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R E K L A M A
Bezpośrednie skutki
Paktu Ribbentrop-Mołotow
Wojska niemieckie zajęły Siedlce 
11 września wieczorem, wiedząc do-
skonale, że teren ten zostanie na mocy 
tajnego protokołu z 23 sierpnia 1939 r. 
przekazany Związkowi Radzieckiemu. 
Z tego też powodu prowadziły po-
spieszną ewakuację zdobyczy wojennej 
z tego obszaru a już 24 września roz-
poczęły wycofywanie się. Natomiast 
Armia Czerwona wkraczała bardzo 
powoli, przykładowo: 25 września za-
jęła Białą Podlaskę a dopiero 29 wrze-
śnia 1939 r. Siedlce. 
Ech, te sprawozdania...
W sprawozdaniu sztabu 8 DS ACz 
czytamy: „Z wizerunkiem towarzysza 
Stalina w sercu i z imieniem Stalina 
na ustach szli obsypani kwiatami żoł-
nierze i ofi cerowie. Ze łzami radości 
w oczach, wyzwoleni spod polskiego 
ucisku ludzie pracy obejmowali i cało-
wali swoich wyzwolicieli. By spotkać 
się z nimi, szli 6-7 km. Ludność nie 
zapomni uprzejmości naszych żołnie-
rzy, potężnej i groźnej techniki Armii 
Czerwonej.” Na powitanie najeźdźców 
wybudowano przy ul. Brzeskiej, drew-
nianą bramę tryumfalną. Przystrojono 
ją czerwonymi chorągwiami, sierpem i 
młotem oraz dwujęzycznym polsko-ro-
syjskim napisem „Pozdrawiamy Armię 
Czerwoną”. Powitanie organizowała 
mała grupa osób, miejscowych komu-
nistów według relacji świadków i usta-
leń historyków najczęściej żydowskiego 
pochodzenia. Ciekawe były dalsze losy 
tej bramy, naoczny świadek wydarzeń 
wspominał: „Sowieckie jednostki 
zmotoryzowane i pancerne wjeżdżały 
do miasta szosą Brzeską i nie mogąc 
zmieścić się w triumfalnej bramie zbu-
Od lat wiele miejsca w mediach zajmują informacje o agresji niemiec-
kiej na Polskę z 1 września 1939 r. Dużo mniej wiemy jednak o wejściu 
drugiego z sąsiadów na nasze tereny. 
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dowanej przez Żydów i komunistów, 
po prostu przewracając rozjechały ją.” 
Zachowanie
„wyzwolicieli”
Wygląd krasnoarmiejców wywoływał 
zaskoczenie. Czesław Bugajski wspomi-
nał: „Karabiny przeważnie jednostrza-
łowe wiszące na sznurkach, bo parciane 
pasy służyły im do spodni. Samochody 
których używali komisarze ze składaną 
budą i drewnianymi szprychami to jedne 
z pierwszych modeli Forda. [...] Najgroź-
niejszą ich bronią jaką widziałem były 
cztery sprzężone karabiny maszynowe 
na platformie starego samochodu”. War-
to zaznaczyć, iż Rosjanie chętnie wdawa-
li się w rozmowy z mieszkańcami miast 
które zajmowali, wychwalając panujący w 
ZSRR ,,dobrobyt”. Wszystko musiało być 
u nich najlepsze i największe. Po latach 
mój dziadek Mieczysław Hankiewicz 
opowiadał, że na pytanie czy w ZSRR 
są „Wszy” natychmiastowa odpowiedź 
brzmiała „da, oczeń bolsze - kak karowa”!
Po zajęciu Siedlec rozpoczęły się 
aresztowania mieszkańców. Uwię-
ziono około 300 osób, m.in. admi-
nistratora diecezji siedleckiej bisku-
pa Czesława Sokołowskiego wraz z 
kanclerzem kurii ks. Janem Grabow-
skim. Przez dwa dni byli przetrzymy-
wani w więzieniu w Siedlcach, a na-
stępnie zmuszeni pieszo iść do Białej 
Podlaskiej. Tam, po przesłuchaniu, 5 
października wieczorem wypuszczo-
no ich na wolność. Wg jednej z wersji 
biskup został wykupiony z więzienia 
w Białej za pieniądze, zebrane wśród 
miejscowych Żydów. Aresztowano 
też: starostę siedleckiego Stanisława 
Gulińskiego, prezydenta miasta Sła-
womira Łagunę (zmarł w więzieniu 
białostockim), wiceprezydenta Stani-
sława Zdanowskiego (wrócił w 1941 
roku), Mariana Grabowskiego dzia-
łacza PPS (zbiegł z transportu) oraz 
ppłk. Antoniego Korzeniowskiego 
- zastępcę dowódcy 9 pal (zamordo-
wany w Starobielsku). Zatrzymano też 
urzędników zarządu miejskiego – Bit-
tnera, Piotrowskiego, Głuchowskiego, 
Krasnodębskiego, właściciela cukierni 
Fałdowskiego i wiele innych osób.
Wszystko nadawało
się do zabrania
Radzieccy żołnierze dokonywali maso-
wych rekwizycji, oraz rabunków artyku-
łów spożywczych i przedmiotów użyt-
kowych. Szczególnie interesowały ich 
zegarki (nawet niedziałające). Wśród za-
słyszanych kiedyś od starszych siedlczan 
wspomnień - anegdot najbardziej utkwiła 
mi w pamięci opowieść, jak to żołnierz 
ACz kręcił korbką maszynki do mięsa i... 
dziwił się, że nie gra (jak katarynka).
4 października dowódca Frontu Bia-
łoruskiego Komandarm II rangi M. 
Kowalow meldował Ludowemu Ko-
misarzowi Obrony Marszałkowi K. 
Woroszyłowowi: „Opuszczając m. Sie-
dlce i Łuków wywozimy 3000 wago-
nów i 150 parowozów. Tę możliwość 
mamy dzięki temu, że zdążyliśmy na-
prawić linię kolejową od st. kol. Cze-
remcha do Siedlec, od st. kol. Siedlce 
do Łukowa i od st. kol. Łuków do 
Brześcia Litewskiego. Niemcy nie byli 
w stanie wywieźć ruchomego taboru z 
powodu uszkodzenia torów”.
28 września został zawarty kolejny trak-
tat między Rzeszą a ZSRR, na mocy, 
którego nowa granica została ustalona 
na linii Bugu. Dlatego 9 października 
1939 r. Niemcy przejęli Siedlce z rąk 
radzieckich.                                        
W artykule "Więzienie w centrum miasta" z nr 8 
magazynu PRESTIŻ (VIII 2013) autor korzystał 
z wielu opracowań, m. in. Pana dr Jana Klewka.
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